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SZYB 
MA IMIĘ
Szyb SW-4 od ubiegłego tygodnia nosi 
imię Tadeusza Zastawnika. Władze 
KGHM oficjalnie odsłoniły tablicę po-
święconą jednemu z budowniczych 
Polskiej Miedzi. 
 » STR. 5

PARKINGI NIE CAŁKIEM 
STRZEŻONE

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

1 sierpnia 2013 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Marta Czachórska • następne wydanie: 8 sierpnia 2013

CHCĄ BYĆ 
NAJLEPSZĄ WSIĄ

Zostawiając auto na strzeżonym parkingu, wie-
rzymy, że jest ono bezpieczne, bo przecież płacimy 
za jego pilnowanie. Jednak jak się okazuje nie za-
wsze. – Równie dobrze mogłabym zostawić auto 
pod blokiem – denerwuje się pani Sylwia, której 
ktoś uszkodził samochód.    » STR. 3

Muzyczne powitanie przez zespół ludowy, przejażdżka 
wozem strażackim czy obejrzenie wystawy rękodzieła lo-

kalnych artystów – sporo atrakcji przygotowali miesz-
kańcy pobliskich Gogołowic na przyjazd komisji z urzędu 

marszałkowskiego. Wieś walczy o tytuł najładniejszej.
» STR. 13
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NIE DAJĄ 

REKLAMA

Nordea Bank Polska S.A. 
1 Placówka Bankowa w Lubinie, ul. Armii Krajowej 13, 59-300 Lubin

skontaktuj się z nami: 76 817 49 47 
infolinia: 801 667 332 lub +48 58 3 000 000

	prowadzenie konta za 0 zł

		krajowe przelewy oraz zlecenia stałe przez 

Internet za 0 zł

		wypłaty z bankomatów w kraju i za granicą  

w PLN i EUR za 0 zł

		wydanie i korzystanie z karty debetowej za 0 zł

2290-5124_prasa-konto-ulubione_2.indd   1 25.07.2013   16:35

SPAĆSPAĆSPAĆSPAĆ Na klien-
tów Beatki narzekają mieszkań-

cy ul. Budziszyńskiej. – Krzyczą, przeklinają 

i budzą wszystkich dookoła. Ostatnio nawet wyrwali mi le-

we lusterko w aucie i zarysowali kluczem karoserię. Co na to poli-

cja? – dopytuje Czytelnik w e-mailu do naszej redakcji. Jak informuje aspi-

rant sztabowy Jan Pociecha, liczba telefonów od lubinian w sprawie zakłócania 

ciszy nocnej nie wyróżnia się na tle tego typu zgłoszeń z pozostałej części miasta. 

– Co piątek i sobotę nad ranem z klubu wraca sznur pijanych ludzi, którzy zataczając się 

chodnikiem drażnią psy pilnujące przydrożnych posesji. Zadyma na pół osiedla, a żadne 

służby nie reagują. Mandaty sypią za wszystko, ale za hołotę i zadymiarzy się nie wezmą. Po-

ruszmy temat i zapobiegnijmy skutkom tych „ciekawych” powrotów z Beatki – dodaje. 

Jak tłumaczy rzecznik lubińskiej policji Jan Pociecha, mieszkańcy dzwoniący na policję bardzo 

często nie chcą podawać swoich personaliów. Wówczas zgłoszenie jest traktowane jako anonimo-

we, a co za tym idzie, policjanci traktują je inaczej niż telefon od osoby zgłaszającej. – W tym pierw-

szym przypadku policjanci mogą tylko zwrócić uwagę osobom zakłócającym ciszę nocną. Gdy 

zwróci się do nas osoba, która poda imię i nazwisko po to, by w razie sprawy sądowej wystąpić 

w charakterze świadka, funkcjonariusze mogą za zakłócanie ciszy nocnej wystawić mandat – 

wyjaśnia policjant. 

 
MARCELINA FALKIEWICZ
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Bakterie 
na basenie
Bakterie coli w basenie 
siłowni Pure odkryli pra-
cownicy lubińskiego sa-
nepidu. Jak zapewnia 
dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej, sytuacja 
została już opanowana. 
Jak co roku o tej porze 
pracownicy PSSE w Lu-
binie wyruszają na kon-
trole basenów na tere-
nie naszego powiatu. 
Nadzorem objętych jest 
sześć akwenów krytych 
w Lubinie i jeden w Rud-
nej, a także odkryty ba-
sen Wodnik w Ścinawie. 
Jak informuje Janina 
Szelągowska, tylko 
w jednym przypadku 
pobrane do badania 
próby wody wykazały 
obecność bakterii grupy 
coli. – Sytuacja dotyczy 
basenu w siłowni Pure. 
Jednak kolejne badania 
nie wykazały żadnych 
nieprawidłowości – do-
daje dyrektor sanepidu. 
W pozostałych przypad-
kach wymagania zosta-
ły spełnione już przy 
pierwszym pobraniu 
prób wody do kontroli. 
– Lubinianie mogą więc 
bez obaw korzystać ze 
wszystkich basenów zlo-
kalizowanych na terenie 
naszego powiatu – za-
pewnia dyrektor PSSE 
w Lubinie. 

MAF

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
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Radny Myrda: Należałoby zapytać – jakie potrzeby województwa są pilniejsze?

Strona za grube miliony
 Aż 65 milionów złotych wyda na 

stworzenie portalu internetowego 
dolnośląski urząd marszałkowski. 
W ogólnopolskiej prasie zawrzało. 
Dlaczego tak dużo i to w czasach 
kryzysu? To absurdalne pieniądze 
– twierdzą specjaliści zajmujący 
się tworzeniem stron 
internetowych. – To bardzo drogi 
gadżet, na który w tej chwili 
województwa nie stać – mówi 
lubinianin Tymoteusz Myrda, 
radny województwa z klubu 
Obywatelski Dolny Śląsk. 

Co dokładnie znajdzie się na por-
talu, za który władze województwa 
zapłacą 65 milionów? W informa-
cji prasowej można przeczytać, że 
e-DolnySlask ma być „bazą wiedzy 
o regionie jakiej nie posiada jeszcze 
żadne z województw. Innowacyjna 
platforma multimedialna, która po-
wstanie na Dolnym Śląsku do końca 
2014 r. kryje w sobie kompendium 
wiedzy o regionie”. Będzie tam moż-
na znaleźć m.in. ortofotomapę woje-
wództwa. Portal ma być czymś w ro-
dzaju wielotomowej internetowej en-
cyklopedii Dolnego Śląska. 

– Większość rzeczy, które będą 
na portalu, już w tej chwili znajdzie-
my w BIP-ach i na stronach interne-
towych odpowiednich urzędów. Po 
co tworzyć nowe ortofotomapy, sko-
ro jest urząd, który się tym zajmuje, 
jak również ich aktualizacją? – pyta 
radny województwa dolnośląskie-
go Tymoteusz Myrda. – Trzy lata zaj-
mie stworzenie portalu. Pięć lat fi r-
ma, która wygrała przetarg, będzie 
zarządzać tą stroną. Po siedmiu la-
tach portal będzie informatycznie 
przestarzały, a zdjęcia, mapy będą 
nieaktualne – dodaje. – Za 65 mln zł 

można stworzyć wiele potrzebniej-
szych w województwie rzeczy. Bra-
kuje u nas chociażby zmodernizo-
wanej infrastruktury kolejowej. Ta 
kwota to co najmniej połowa mostu 
w Głogowie, alternatywnej przepra-
wy, która jest tak potrzebna. Należa-
łoby zapytać – jakie potrzeby woje-
wództwa są pilniejsze? Czy te pienią-
dze wydane na portal przełożą się na 
nowe inwestycje? – pyta radny z klu-
bu Obywatelski Dolny Śląsk. 

Strona internetowa NaTemat.pl 
poprosiła o komentarz w sprawie no-
wej inwestycji dolnośląskiego urzędu 
marszałkowskiego Przemysława Pa-
jąka z portalu SpidersWeb.pl, który 
na co dzień zajmuje się dużymi pro-
jektami internetowymi. – To jest ce-
na znajdująca się poza wszelkimi 
rynkowymi standardami – stwier-
dził, dodając, że większość projek-
tów tego typu najlepsi twórcy sie-
ci przygotowują za jedną setną bu-
dżetu, który wyłoży Dolny Śląsk. – 
Taka kwota jest zarezerwowana dla 
największych i absolutnie najdroż-
szych projektów nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie. Na pewno nie 
dla portalu samorządowego – mówi 
Pająk w rozmowie z NaTemat.pl. 

Władze województwa bronią 
się, mówiąc, że stworzenie portalu 
fi nansowane jest w prawie 85% ze 
środków Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. Pozostała 
część środków pochodzi z budżetu 
województwa dolnośląskiego. 

W kwocie 65 milionów mieści się 
co prawda nie tylko stworzenie por-
talu, ale również pięcioletnie zarzą-
dzanie stroną, jednak wciąż kwota 
wydaje się ogromna, jak za takie za-
danie. 

MARTA CZACHÓRSKA

Skrzyżowanie ulic Jana Pawła II z Bolesławiecką zostanie przebudowane

Będzie rondo, 
nie będzie wypadków
 » Często dochodzi tam do koli-

zji i to dość poważnych – lubiń-
scy kierowcy chcą zmian na 
skrzyżowaniu ulic Jana Pawła II 
z Bolesławiecką. – Wystarczy 
sprawdzić w statystykach poli-
cyjnych. Co kilka dni dochodzi 
tam do jakiegoś wypadku – in-
formują mieszkańcy. 

Mieszkańcy mówią wprost – wy-
starczy stanąć tam w godzi-
nach szczytu i poobserwować. 

– Jadący ulicą Jana Pawła II mają 
pierwszeństwo i za nic mają sobie sto-
jących na Bolesławieckiej. Nikt nikogo 
nie chce przepuścić. Zniecierpliwieni 
kierowcy wymuszają więc pierwszeń-
stwo i kolizja gotowa – denerwuje się 
jeden z lubinian. – Należy wspomnieć 
też o kierowcach ciężarówek, którzy jak 
już dojadą do krzyżówki, to ją blokują 

na ładnych parę minut. Tam powinny 
znaleźć się światła lub rondo – zauważa.

Takiego samego zdania jest urząd 
miejski. Jak nam powiedział Zdzisław 
Przepiórski, kierownik referatu inży-
nierii ruchu lubińskiego magistratu, już 
kilka lat temu opracowano koncepcję 
przebudowy ulicy Chocianowskiej, od 
skrzyżowania z obwodnicą, aż do wspo-
mnianej krzyżówki. Ale ulica Chocia-
nowska to droga wojewódzka, dlatego 
do współpracy musiało się przyłączyć 
województwo. Nie udało się jednak  na-
kłonić go do włączenia się w prace. 

– Dlatego uznaliśmy, że na razie zaj-
miemy się samym skrzyżowaniem ulic 
Bolesławieckiej i Jana Pawła II. Chcemy 
tam stworzyć rondo – podkreśla Zdzi-
sław Przepiórski. – Właśnie zleciliśmy 
wykonanie projektu technicznego tej 
przebudowy. Mamy nadzieję, że znaj-
dą się pieniądze i wkrótce będziemy mo-
gli zająć się przebudową. Bo sytuacja tego 
wymaga – zapewnia.  MARIOLA SAMOTICHA 

Na tym skrzyżowaniu czę-
sto dochodzi do wypadków. 
Rondo ma ułatwić porusza-
nie się w tym miejscu
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– Większość rzeczy, które będą 
na portalu, już w tej chwili znajdzie-na portalu, już w tej chwili znajdzie-
my w BIP-ach i na stronach interne-
towych odpowiednich urzędów. Po 



www.lubin.pl 1 sierpnia 2013 3OD CZYTELNIKÓW

reklama

A wydawałoby się, że auto będzie tu bezpieczniejsze niż pod blokiem

Parkingi nie 
całkiem 
strzeżone
 » Zostawiając auto na strzeżonym parkingu, wierzy-

my, że jest ono bezpieczne, bo przecież płacimy za je-
go pilnowanie. Jednak jak się okazuje nie zawsze. – 
Równie dobrze mogłabym zostawić auto pod blo-
kiem – denerwuje się pani Sylwia, której ktoś uszko-
dził samochód. 

Za co więc płacę 80 zł mie-
sięcznie, skoro parking 
nie chce ponieść żadnej 

odpowiedzialności? 
Lubinianka uszkodze-

nie swojego BMW zauważy-
ła dopiero gdy pojechała na 
zakupy. – Miałyśmy z córką 
w niedzielę jechać na dział-
kę, ale po drodze wstąpiły-
śmy do sklepu. Gdy wkła-
dałam zakupy do bagażni-
ka, zobaczyłam, że maska 
z tyłu jest uszkodzona, jak-
by ktoś pochlapał ją kwa-
sem. Musiało się to stać na 
parkingu strzeżonym, ponie-

waż w sklepie byłam tylko kil-
ka minut, a w samochodzie 
cały czas siedziała moja cór-
ka. Od piątku nie ruszałam 
auta – wspomina pani Sylwia. 

Na parkingu od pracowni-
ka usłyszała jednak, że nie jest 
on w stanie dla niej nic zrobić. 
Parking ma bowiem swój re-
gulamin, w którym wyraźnie 
napisane jest, że szkodę trze-
ba zgłosić zanim wyjedzie się 
z placu. 

Lubinianka pojecha-
ła więc na policję. – Rze-
czywiście mamy zgłoszenie 
o uszkodzeniu samochodu 

nieznaną substancją. Prowa-
dzone jest postępowanie w tej 
sprawie – mówi Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 

Jak wspomina pani Sylwia, 
w komendzie spędziła cztery 
godziny i również nie za wie-
le to dało. – Nawet gdyby po-
licjanci chcieli sprawdzić, kto 
to zrobił, to nie mogą, bo choć 
parking miał kiedyś monito-
ring, to już go nie ma. Podob-
no trafi ł w niego piorun i się 
popsuł – dodaje zdenerwo-
wana kobieta. – A to musia-

ło się stać na parkingu! Auto 
parkuję tyłem do płotu. Wy-
gląda jakby ktoś chlapnął ze 
strzykawki kwas na maskę. 
A parking zero odpowiedzial-
ności. Naciągają tylko ludzi. 
Parkujesz tam, bo myślisz, że 
pilnują twojego samochodu 
i nic złego się nie stanie, auto 
nie zostanie uszkodzone. Za-
dzwoniłam do redakcji i opo-
wiedziałam swoją historię, że-
by przestrzec innych, bo wy-
chodzi na to, że parking strze-
żony nie do końca jest tak 

strzeżony, jak myślimy – wy-
jaśnia lubinianka. 

Właściciel parkingu tłu-
maczy, że też ma swoje racje. – 
Uszkodzenie, jeśli nastąpiło na 
parkingu, trzeba zgłosić, zanim 
się z niego wyjedzie. Mamy re-
gulamin. Jest wywieszony tu-
taj na szybie. Mamy go także 
dla każdego, kto nie dostrzegł-
by przyklejonego do szyby – 
mówi właściciel parkingu pan 
Władysław, trzymając wydru-
kowany regulamin. – Nieraz 
zdarzało się też, że ludzie usi-

łowali nas oszukać. Uszkodzi-
li auto poza parkingiem, a po-
tem próbowali wmówić nam, 
że to się stało na parkingu. Dla-
tego mamy regulamin. 

Jak wyjaśnia pan Włady-
sław, parking nie odpowiada 
też za szkody, które wyrządził 
ktoś znajdujący się poza pla-
cem parkingowym, czyli na 
przykład przez ogrodzenie. – 
Inaczej żadna ubezpieczalnia 
by nas nie ubezpieczyła – do-
daje właściciel parkingu. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Parking nie odpowiada na przykład za szkody, 
które wyrządził ktoś znajdujący się poza 

placem parkingowym, czyli na przykład przez 
ogrodzenie

śmy do sklepu. Gdy wkła-
dałam zakupy do bagażni-
ka, zobaczyłam, że maska 
z tyłu jest uszkodzona, jak-
by ktoś pochlapał ją kwa-
sem. Musiało się to stać na 

Właściciel parkingu tłu-
maczy, że też ma swoje racje. – maczy, że też ma swoje racje. – 
Uszkodzenie, jeśli nastąpiło na Uszkodzenie, jeśli nastąpiło na 
parkingu, trzeba zgłosić, zanim 
się z niego wyjedzie. Mamy re-
gulamin. Jest wywieszony tu-
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Nowe kopalnie 
pod znakiem
zapytania 
– Sytuacja wygląda nieciekawie 
– tak prezes KGHM Herbert 
Wirth ocenia starania o koncesję 
na nowe złoża w lubuskiem. 
W sąsiednim województwie tak-
że zalegają złoża miedzi i spółka 
chciałaby tam wybudować dwie 
nowe kopalnie. A tym samym za-
pewnić sobie ciągłość wydoby-
cia na kolejnych kilkadziesiąt lat. 
O koncesję stara się jeszcze jed-
na firma: spółka Miedź Copper 
Corp, należąca do kanadyjskiego 
konsorcjum Lumina Copper Cor-
poration. Pikanterii sprawie do-
daje fakt, że dyrektorem gene-
ralnym pierwszego z wymienio-
nych podmiotów jest były prezes 
KGHM, Stanisław Speczik. Dlate-
go dla lubińskiej spółki tak waż-
na była aprobata samorządów. 
Jak przyznaje prezes, samorządy 
wydały pozytywną opinię, a mi-
mo to Ministerstwo Środowiska 
nadal nie podjęło decyzji. 
– Już w maju mieliśmy mieć de-
cyzję o przyznaniu koncesji nam 
lub konkurencji. Dziś niestety nie 
umiem powiedzieć komu i kiedy 
zostanie wydana koncesja – 
podsumowuje prezes Wirth. 

MS

Uroczyście odsłonięto pamiątkową tablicę

Szyb ma imię
 » Szyb SW-4 od ubie-

głego tygodnia nosi 
imię Tadeusza Zastaw-
nika. Władze KGHM 
oficjalnie odsłoniły ta-
blicę poświęconą jed-
nemu z budowniczych 
Polskiej Miedzi. 

To wyjątkowa uroczy-
stość, bo szyb SW-4 jest 
szczególnie ważny dla 

spółki. Pomoże on udostęp-
nić najgłębsze pokłady rudy 
miedzi położone w rejonie 
Głogowa Głębokiego Prze-
mysłowego, co zagwarantu-
je ciągłość wydobycia na ko-
lejnych 30-40 lat. 

– Ten szyb ma dla nas 
bardzo duże znaczenie. 
Wchodzimy teraz w głę-
bokie partie złożowe. Aby 
je eksploatować, trzeba do-
starczyć powietrza. Ten 
szyb ma właśnie takie za-
danie – tłumaczy prezes 
KGHM, Herbert Wirth. – 
A dlaczego imię Tadeusza 
Zastawnika? Bo chcemy, 
żeby osoby, które szczegól-
nie zasłużyły się dla Polskiej 

Miedzi, miały swoje miej-
sce – tłumaczy. 

Uroczystość podzielo-
no na dwie części: najpierw 
w siedzibie spółki odbyła się 
sesja okolicznościowa, gdzie 
opowiadano o życiu i działal-
ności Tadeusza Zastawnika 
oraz o znaczeniu szybu SW-
4 dla przyszłości miedziowe-
go holdingu. 

– KGHM ma szczęście do 
ludzi: Jan Wyżykowski, Ta-
deusz Zastawnik, dzisiejsze 
władze firmy. Cieszymy się, 
że KGHM staje się global-
ną firmą. Ten szyb to kolejne 
okno do przyszłości. Obec-
ny KGHM to pokłon w stro-
nę tych, którzy tę firmę budo-
wali – zauważa podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Skarbu 
Państwa, Paweł Tamborski. 

Druga część to uroczystości 
pod szybem, gdzie odsłonięto 
pamiątkową tablicę. – Łza się 
w oku kręci, że praca moje-
go ojca ciągle jest doceniana – 
mówi wzruszona córka Tade-
usza Zastawnika, Anna Men-
kes. – Przyjazdy do Lubina to 
dla mnie wspomnienie dzie-
ciństwa. A do tego zdziwie-
nie i podziw, że wszystko tak 

bardzo się zmieniło. 
A gdzieś w tym wszyst-
kim jest mój tata, więc 
trudno, żebym nie była 
dumna – dodaje. 

Ale, jak przypominają sa-
morządowcy, Tadeusz Za-
stawnik przysłużył się nie 
tylko kopalni, ale też całemu 
miastu. 

– Dyrektor Zastawnik bu-
dował też to miasto, a szcze-
gólnie osiedle Staszica. Dbał 
o pracowników i budował 
dla nich osiedle, gdzie bę-
dą mogli mieszkać. Jest więc 
również budowniczym Lu-
bina – podkreśla prezydent 
Robert Raczyński. 

Starosta Adam Myr-
da dodaje, że o takich 

ludziach jak Zastawnik 
powinniśmy pamiętać 

i wznosić ich na piedestały. – 
Bo tworzył historię naszego 
regionu – podkreśla Adam 
Myrda. – Ta uroczystość to 
też moja wewnętrzna satys-
fakcja, bo kiedy zaczynałem 
pracę w kopalni, dyrektorem 
naczelnym był właśnie Ta-
deusz Zastawnik – kończy.  
 MARIOLA SAMOTICHA
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– Dlaczego imię Tadeusza Zastawnika? 
Bo chcemy, żeby osoby, które 

szczególnie zasłużyły się dla Polskiej 
Miedzi, miały swoje miejsce – 

tłumaczy prezes KGHM, Herbert Wirth

– KGHM ma szczęście do – KGHM ma szczęście do 
ludzi: Jan Wyżykowski, Ta-ludzi: Jan Wyżykowski, Ta-
deusz Zastawnik, dzisiejsze deusz Zastawnik, dzisiejsze 
władze firmy. Cieszymy się, 
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To należy wiedzieć

Kiedy zasiłek dla bezrobotnego?
 »Prawo do zasiłku przysługuje bezrobotnemu za każdy dzień kalendarzowy po upływie 7 dni od dnia zarejestrowania się we właściwym powiatowym urzędzie pracy, jeżeli nie ma dla niego propo-

zycji odpowiedniej pracy, stażu, przygotowania zawodowego dorosłych, szkolenia, prac interwencyjnych lub robót publicznych oraz w okresie 18 miesięcy poprzedzających dzień zarejestrowania 
łącznie przez okres co najmniej 365 dni, który między innymi: 

8  był zatrudniony i osiągał wynagrodzenie 
w kwocie co najmniej minimalnego wyna-
grodzenia za pracę, od którego istnieje obo-
wiązek opłacania składki na Fundusz Pracy, 
- prawo do zasiłku będzie przysługiwać osobie, 
która wykaże w dostarczonych do urzędu doku-
mentach (m.in. świadectwach pracy), że była za-
trudniona przez co najmniej 365 dni w okresie 
18 miesięcy poprzedzających dzień rejestracji. 
Przy czym, aby uzyskać prawo do zasiłku dla 
bezrobotnych - nie trzeba wykazać zatrudnie-
nia przez 365 dni łącznie u „jednego pracodaw-
cy”. Osoba może pracować kilka miesięcy, na-
stępnie mieć przerwę w zatrudnieniu i znów 
podjąć kolejną pracę. Ważne, by osoba łącznie 
udokumentowała 365 dni. Przy ustalaniu pra-
wa do zasiłku dla bezrobotnych nie ma znacze-
nia wymiar czasu pracy, w jakim była osoba za-
trudniona wcześniej, ważna jest wysokość otrzy-
mywanego miesięcznie wynagrodzenia brut-
to. Osoba zatrudniona w niepełnym wymiarze 
czasu pracy (1/2 etatu, ¼ etatu itp.) będzie 
miała prawo do zasiłku dla bezrobotnych pod 
warunkiem, że uzyskiwała miesięcznie wynagro-

dzenie co najmniej minimalne, od którego ist-
nieje obowiązek opłacania składki na Fundusz 
Pracy;

8  świadczył usługi na podstawie umowy agencyj-
nej lub umowy zlecenia albo innej umowy 
o świadczenie usług albo współpracował przy 
wykonywaniu tych umów, przy czym podstawę 
wymiaru składki na ubezpieczenie społeczne 
i Fundusz Pracy stanowiła kwota co najmniej 
minimalnego wynagrodzenia za pracę 
w przeliczeniu na okres pełnego miesiąca, 
- bezrobotny może otrzymać zasiłek z urzędu 
pracy, jeśli jego byli pracodawcy czy zlecenio-
dawcy opłacali mu składkę na ubezpieczenia 
społeczne i Fundusz Pracy od zarobku odpo-
wiadającego co najmniej kwocie minimalnego 
wynagrodzenia za pracę. Od niższego wyna-
grodzenia firmy nie płacą tych składek, np. wte-
dy gdy ktoś wykonał zlecenie za 900 zł.  Jeśli 
więc ktoś zarobił z jednego zlecenia 900 zł, 
a z drugiego 600 zł (od innej firmy), to te kwoty 
nie są sumowane. Żadna firma nie odprowadzi 
od nich składki, dlatego nie będą one miały 
wpływu na ustalenie prawa do zasiłku. Aby 

otrzymać zasiłek, bezrobotny musi mieć opłaca-
ne składki na ubezpieczenia społeczne i Fun-
dusz Pracy przez co najmniej 365 dni w ciągu 
18 miesięcy poprzedzających dzień zarejestro-
wania w urzędzie pracy. Kwota co najmniej mi-
nimalnego wynagrodzenia zarobiona przez zle-
ceniobiorcę jest przeliczana na okres pełnego 
miesiąca. Jeśli więc ktoś wykonał przez 30 dni 
zlecenie np. za 2 tys. zł (firma musiała zapłacić 
od tej kwoty składkę na Fundusz Pracy), to okres 
ten będzie miał zaliczony do stażu składkowego 
wymaganego do uzyskania zasiłku. W przypad-
ku, gdy zleceniobiorca zarobi za 15 dni także 2 
tys. zł, od których będzie opłacona składka, to 
do stażu składkowego będzie miał wliczone 15 
dni. Osoba bezrobotna musi udowodnić okres 
opłacania składek okazując w urzędzie zaświad-
czenie od zleceniodawcy o kwocie uzyskanego 
wynagrodzenia i odprowadzonych od niego 
składek na ubezpieczenia społeczne i Fundusz 
Pracy.

Natomiast po zakończeniu świadczenia usług na 
podstawie umowy o dzieło zasiłek dla bezrobot-
nych nie przysługuje, ponieważ od przychodu 

z umowy o dzieło nie są odprowadzane żadne 
składki ZUS. Nie ma również opłacanych składek 
na Fundusz Pracy. Osoba bezrobotna może zareje-
strować się w powiatowym urzędzie pracy jako 
bezrobotny bez prawa do zasiłku.
Wysokość minimalnego wynagrodzenia określa 
Rozporządzenie Rady Ministrów, ogłaszane 1 
czerwca każdego roku. W 2011 roku - minimalne 
wynagrodzenie brutto wynosiło 1386 zł, w 2012 - 
1500 zł brutto, a w 2013 – wynosi 1600 zł brutto. 
Jeśli osoba starająca się o zasiłek, nie osiągała mi-
nimalnego wynagrodzenia w danym okresie to 
urząd pracy nie może zaliczyć tego okresu zatrud-
nienia i nie można liczyć na zasiłek.
Od 1 czerwca br. zasiłek dla bezrobotnych został 
zwaloryzowany o średnioroczny wskaźnik cen to-
warów i usług konsumpcyjnych ogółem w po-
przednim roku. Prezes GUS ogłosił, że wskaźnik 
ten w 2012 r. w stosunku do 2011 r. wyniósł 
103,7 proc., a to oznacza, że od 1 czerwca 2013 
wysokość zasiłku dla bezrobotnych wzrósł o 3,7 
proc.
Obecnie wysokość zasiłku dla bezrobotnych 
wynosi:

80% -  dla bezrobotnych posiadających okres 
uprawniający do zasiłku wynoszący do 5 lat

  658,90 miesięcznie w okresie pierwszych 
trzech miesięcy posiadania prawa do zasiłku, 

  517,40 miesięcznie w okresie kolejnych miesię-
cy posiadania prawa do zasiłku.

100% -  dla bezrobotnych posiadających okres 
uprawniający do zasiłku wynoszący od 5 
lat do 20 lat,

  823,60 miesięcznie w okresie pierwszych 
trzech miesięcy posiadania prawa do zasiłku,

  646,70 miesięcznie w okresie kolejnych miesię-
cy posiadania prawa do zasiłku.

120 %  dla bezrobotnych posiadających okres 
uprawniający do zasiłku wynoszący co naj-
mniej 20 lat,

  988,40 miesięcznie w okresie pierwszych 
trzech miesięcy posiadania prawa do zasiłku,

  776,10 miesięcznie w okresie kolejnych miesię-
cy posiadania prawa do zasiłku.

BOŻENA GŁOWIŃSKA



Kolejna rozprawa w sprawie ugodzenia nożem nauczyciela ZSZiO

Krew na 
prześcieradle

Miesiąc temu sąd od-
tworzył nagranie 
zgłoszenia, które 

16 listopada 2011 roku ode-
brał dyspozytor pogotowia 
ratunkowego. W ubiegłym 
tygodniu strony miały prze-
słuchać nagranie z rejestra-
tora lubińskiej policji. Oka-
zuje się jednak, że w dniu 
dźgnięcia nożem nauczy-
ciela informatyki ZSZiO 
Wacława Gniewka, rejestra-
tor był uszkodzony. Sprawą 
ma zająć się prokurator, któ-
ry został zobowiązany przez 
sąd do dopasowania do poli-
cyjnego nagrania odpowied-
niego formatu, dzięki które-

mu dźwięk będzie możliwy 
do odtworzenia. 

Przesłuchana została za 
to pielęgniarka zabiegowa 
z oddziału chirurgii ogól-
nej lubińskiego RCZ, gdzie 
przez cztery dni przebywał 
pokrzywdzony. Kobieta nie 
pamięta co prawda zbyt wie-
lu szczegółów, jednak koja-
rzy Wacława Gniewka jako 
pacjenta. Pracownica RCZ 
opatrywała bowiem po-
szkodowanego przez cały je-
go pobyt w szpitalu. Gdy na-
uczyciel został wypisany do 
domu, poczuł, że obrażenia 
są większe. – Podczas kąpie-
li zauważyłem dużego sinia-

ka i ranę na plecach. Przy-
pomniało mi się wówczas, 
że kiedy w szpitalu podno-
sili mnie policjanci, którzy 
musieli zrobić zdjęcia rany, 
to na prześcieradle zauwa-
żyłem krew. Poszedłem na-
wet w tej sprawie do szpitala, 
ale zostałem spławiony. Do-
piero później zabrano mnie 
do gabinetu zabiegowego 
i naklejono jakiś plaster. Za-
pewniono mnie także, że 
muszą to być otarcia z karet-

ki – opowiada Wacław Gnie-
wek. 

Fakt, czy nóż przebił 
brzuch poszkodowanego na 
wylot ma duże znaczenie dla 
sprawy. Dlatego też sąd po-
prosi biegłych specjalistów 
z zakresu medycyny sądo-
wej o wydanie, kolejnej już, 
kompleksowej opinii doty-
czącej okoliczności oraz ro-
dzaju obrażeń ciała. – Dzię-
ki temu dowiemy się jak był 
ustawiony nóż oraz czy bie-

gli podtrzymują swoje stano-
wiska – tłumaczy sędzia. 

Przypomnijmy, że Janusz 
Kołowski oraz Waldemar 
Wojciechowski wydali zu-
pełnie inne opinie. Według 
biegłego z Poznania, Wacław 
Gniewek nie mógł dokonać 
samookaleczenia. Kołowski 
wykluczył także próbę samo-
bójczą oraz nieszczęśliwy wy-
padek. Samouszkodzenia nie 
wyklucza natomiast lekarz na 
co dzień pracujący w lubiń-
skim szpitalu przy ul. Bema. 

Następną rozprawę za-
planowano dopiero na ko-
niec września. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Szachrajka
Będąc zatrudniona w jednej fir-
mie, świadczyła usługi na rzecz 
innej. Za ujawnienie poufnych 
danych swego pierwszego praco-
dawcy została oskarżona przez 
Prokuraturę Rejonową w Lubi-
nie. 31-letnia Anna W. między 26 
lipca a 27 września ubiegłego ro-
ku okazała się nielojalna wobec 
szefów. Dowodem w sprawie są 
wiadomości wysłane e-mailem. 
Kobieta z wykształcenia jest 
dziennikarzem. Obecnie przeby-
wa w zakładzie karnym w związ-
ku z inną sprawą. Była już karana 
sądownie. Przyznała się do winy 
i chce być skazana bez procesu. 
Jest gotowa zapłacić 1200 zł 
grzywny. 
Ponadto oskarżona oferowała 
wyjazdy integracyjne dla partne-
rów pracowników aptek, za co 
brała czterystuzłotowe zaliczki. 
Do wyjazdów nigdy nie doszło. 
Ludzie stracili pieniądze.  WON

Wzięli się za skupy 
złomu
Kilka punktów skupu złomu 
skontrolowali w ostatnim czasie 
lubińscy policjanci. Jak informuje 
rzecznik policji, aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, w trakcie kon-
troli funkcjonariusze stwierdzili 
wiele nieprawidłowości związa-
nych z funkcjonowaniem lubiń-
skich złomowisk. 
Sygnały o łamaniu przepisów 
przez właścicieli punktów obrotu 
złomem docierały do lubińskich 
policjantów już wcześniej. Dlate-
go też mundurowi, wraz z przed-
stawicielami Urzędu Skarbowego 
w Lubinie, Inspektoratu Ochrony 
Środowiska z Legnicy oraz lubiń-
skimi strażakami, postanowili 
przeprowadzić kilka kontroli lo-
sowo wybranych skupów. Każdy 
z przedstawicieli danej instytucji 
miał zająć się swoją dziedziną. 
– Po przeprowadzonej kontroli 
przedstawiciele Inspektoratu 
Ochrony Środowiska stwierdzili 
między innymi: prowadzenie 
działalności gospodarczej bez 
wymaganego przepisami zezwo-
lenia, prowadzenie ewidencji od-
padów w sposób niezgodny ze 
stanem rzeczywistym, nieprze-
strzeganie zasad przechowywa-
nia, segregacji i dokumentowa-
nia skupu surowców wtórnych. 
Strażacy ujawnili natomiast nie-
prawidłowe składowanie przed-
miotów i substancji łatwopal-
nych, brak gaśnic oraz brak ba-
dań instalacji elektrycznej. Funk-
cjonariusze z wydziału kryminal-
nego i do walki z przestępczością 
gospodarczą zajęli się kontrolą 
legalności i pochodzenia złomu 
oraz przestrzeganiem przepisów 
związanych z prowadzaniem sku-
pu – informuje Jan Pociecha. 
Przypomnijmy, że za prowadze-
nie działalności związanej ze 
zbieraniem odpadów bez wyma-
ganego zezwolenia grozi kara 
pieniężna od tysiąca do miliona 
złotych. Policjanci już teraz zapo-
wiadają, że kontrole będą prze-
prowadzane częściej. 

MAF

POD PARAGRAFEM

Fakt, czy nóż przebił 
brzuch poszkodowanego na brzuch poszkodowanego na 
wylot ma duże znaczenie dla wylot ma duże znaczenie dla 
sprawy. Dlatego też sąd po-

Zostali złapani dzięki pomocy jednego z mieszkańców Głogowa

Sami produkowali pieniądze
 19-letni mieszkaniec 

Lubina trafi ł do aresztu. 
Razem z 32-letnim bratem 
oraz 30-letnim kolegą, 
fałszował pieniądze 
i wprowadzał je do obiegu. 
Teraz cała trójka stanie 
przed sądem. 

Nastolatek mieszka w Lu-
binie, ale zameldowany 
jest w jednej z podgłogow-
skich miejscowości. Tam 
też z dwoma kompanami 
rozkręcił swój przestępczy 
proceder i tam zatrzymali 

go głogowscy policjanci. – 
Funkcjonariusze zabezpie-
czyli podrobione banknoty 
o nominale 50 złotych oraz 
sprzęt komputerowy, który 
wykorzystywał. Mężczyźni 
płacili fałszywkami w skle-
pach, na terenie kilku po-
wiatów. Organizator prze-
stępczego procederu został 
tymczasowo aresztowany – 
informuje nadkomisarz Bog-
dan Kaleta z głogowskiej po-
licji. 

Pozostali dwaj mężczyź-
ni, lubinianin i głogowianin, 

pomagali 19-latkowi wpro-
wadzać fałszywe banknoty 
do obiegu. – Policjanci wpa-
dli na trop przestępczego 
procederu dzięki dużej po-
mocy jednego z mieszkań-
ców Głogowa. Zauważył 

on podejrzane zachowanie 
mężczyzn w jednym ze skle-
pów – informuje rzecznik. – 
Sprawcy usiłowali tam za-
płacić za drobne zakupy fał-
szywym banknotem. Sprze-
dawczyni nie chciała go jed-
nak przyjąć. Głogowianin 
powiadomił o swoich spo-
strzeżeniach policjantów, co 
w efekcie pozwoliło na szyb-
kie zatrzymanie całej trójki – 
dodaje. 

Mundurowi ustalili, że 
podejrzani wprowadzili do 
obiegu co najmniej 22 fał-

szywe banknoty o nomina-
le 50 złotych. Kilka sztuk 
znaleziono nawet w ich sa-
mochodzie. Zasięg ich dzia-
łania był spory. Działali co 
najmniej na terenie Lubina, 
Głogowa, a nawet w Zie-
lonej Górze i Czerwińsku 
w województwie lubuskim. 

Przypomnijmy, że za fał-
szowanie pieniędzy grozi ka-
ra nawet do 25 lat pozbawie-
nia wolności, a za ich pusz-
czanie w obieg do 10 lat wię-
zienia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Policjanci ustalili, 
że podejrzani 

wprowadzili do 
obiegu co najmniej 

22 fałszywe banknoty 
o nominale 50 złotych
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Proces przeciwko dyrektorce szkoły Beacie 
Grzelińskiej z rozprawy na rozprawę staje się 

coraz bardziej zagmatwany

 » Z powodu usterki nie udało się odtworzyć policyjnego nagrania 
z momentu ugodzenia nożem nauczyciela 

ZSZiO Wacława Gniewka. Wciąż nie wiadomo 
też, czy nóż przebił brzuch matematyka na wy-
lot. Ponadto sąd zwrócił się o podtrzymanie 

przez biegłych sądowych swoich dotychczaso-
wych stanowisk oraz opinię na temat ustawienia 
ostrza w chwili zadania ciosu, co zajmie kolejne 

dwa miesiące. Proces przeciwko dyrektorce
 szkoły Beacie Grzelińskiej z rozprawy

 na rozprawę staje się coraz bardziej zagmatwany. 
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Powiatowe
POWIAT

Remont dachu
  Przetarg nieograniczony

Gmina Ścinawa ogłosi-
ła przetarg nieograniczony 
na remont dachu pawilonu 
klubowego w ramach mo-
dernizacji obiektów sporto-
wych w Ścinawie. 

Wyłoniony wykonawca 
będzie wymieniał pokrycie 
dachowe na pokrycie z bla-
chodachówki. 

Oferty należy składać 

w siedzibie miasta i gminy Ści-
nawa, ul. Rynek 17 do 5 sierp-
nia do godziny 13. Otwarcie 
ofert nastąpi w ten sam dzień 
o godzinie 13.30. 

Szczegółowe informacje 
dotyczące przetargu można 
uzyskać pod numerem telefo-
nu 76 841-26-18 oraz na stro-
nie Biuletynu Informacji Pu-
blicznej Urzędu Miasta i Gmi-
ny Ścinawa. 

KAMILA MADAJSKA

Czekają na zgłoszenia
 Pieniądze dla uczniów

Uczniowie z Rudnej będą 
mogli już wkrótce postarać 
się o stypendium szkolne na 
rok 2013/2014. Jednak za-
nim dzieci i młodzież otrzy-
mają zapłatę za swoją pracę, 
muszą spełnić kilka warun-
ków. 

O stypendium mogą sta-
rać się osoby znajdujące się 
w trudnej sytuacji material-
nej, wynikającej z niskich do-
chodów na osobę w rodzinie 
(szczególnie, gdy w rodzinie 
występuje: bezrobocie, nie-
pełnosprawność, ciężka lub 
długotrwała choroba, wielo-
dzietność, brak umiejętności 

wypełniania funkcji opiekuń-
czo-wychowawczych, alkoho-
lizm lub narkomania, a także 
gdy rodzina jest niepełna lub 
wystąpiło zdarzenie losowe). 

Miesięczna wysokość do-
chodu na osobę w rodzinie 
nie może być większa niż 
kwota 456 zł. Rodzinę stano-
wią osoby będące w związku, 
wspólnie zamieszkujące i go-
spodarujące. 

Wnioski o przyznanie sty-
pendium dostępne są w sie-
dzibie GOPS w Rudnej. Wię-
cej informacji dotyczących 
stypendiów można uzyskać 
pod nr 76-724-68-51.   
 KAMILA MADAJSKA

Leki od święta
  Nowy harmonogram 

obowiązuje od lipca

Apteki, ogólnodostęp-
ne na terenie powiatu lu-
bińskiego, pracują według 
zmienionego rozkładu go-
dzin. Wyznaczony został 
czas pracy w porach noc-
nych, niedziele, święta i dni 
wolne od pracy. 

Nowy harmonogram obo-
wiązuje do grudnia 2013 r. 
Dyżurujące apteki czynne bę-
dą w nocy w godzinach od 20 
do 8 rano dnia następnego. 

Natomiast w niedziele, świę-
ta i inne dni wolne od pracy 
w godzinach od 8 do 8. 

Nowy rozkład został usta-
lony po zasięgnięciu opinii 
wójtów, burmistrza i prezy-
denta z terenu powiatu lubiń-
skiego oraz samorządu apte-
karskiego. Szczegółowe infor-
macje, odnośnie zmienionego 
rozkładu godzin pracy aptek, 
dostępne są na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej Sta-
rostwa Powiatowego w Lubi-
nie.   KAMILA MADAJSKA
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Dyżurujące apteki czynne będą w nocy w godzinach od 20 do 
8 rano dnia następnego

Policyjna feta 
w Rudnej
  Defilada, odznaczenia i gratulacje

Mundurowi z całe-
go Dolnego Śląska 
zjechali w piątek, 

26 lipca, do Rudnej. Wła-
śnie tam obchodzili 94. 
rocznicę powstania poli-
cji. To święto wszystkich 
funkcjonariuszy, za swoją 
służbę na rzecz społeczeń-
stwa otrzymali więc awan-
se i wyróżnienia. 

Uroczysta akade-
mia odbyła się przy 
Ośrodku Sportu i Re-
kreacji w Rudnej. 
Mundurowi i pra-
cownicy policji ode-
brali awanse na wyż-
sze stopnie policyj-
ne oraz odznaczenia, 
wyróżnienia i podzię-
kowania. Z rąk prezy-

denta Lubina, Roberta Ra-
czyńskiego oraz wójta gmi-
ny Rudna, Władysława Bi-
gusa nagrody motywacyj-
ne i fi nansowe za szczegól-
ne osiągnięcia odebrali wy-
różnieni funkcjonariusze. 
W tym roku, aż 2841 po-
licjantów awansowało na 
wyższe stopnie. 

Podczas uroczystości 
wręczono też odznacze-
nia państwowe i resortowe, 
w tym złote, srebrne i brązo-
we medale „Za zasługi dla 
policji” przyznawane przez 
ministra spraw wewnętrz-
nych i administracji. Jeden 
z medali otrzymał prezy-
dent Robert Raczyński. 

Obchody policyjnego 
święta zakończyły się wie-
loma przemówieniami, 
w których nie mogło za-
braknąć podziękowań za 
ciężką i pełną wyrzeczeń 
pracę oraz dbanie o to, że 
czujemy się bezpieczni. 

– Honor i odwaga są 
symbolem dolnośląskie-

go funkcjonariusza. Jeste-
ście zawsze tam, gdzie trze-
ba nieść pomoc. Dziękuje, 
że dzięki wam czuję się bez-
pieczna – mówi wicewoje-
woda Ewa Mańkowska. 

– W imieniu marszał-
ka województwa dolnoślą-
skiego chciałbym serdecz-
nie pogratulować wszyst-
kim wyróżnionym funk-
cjonariuszom, ale przede 
wszystkim gratuluję tym, 
którzy kierują pracą policji 
w tak doskonały sposób, że 
wykorzystuje ona wszyst-
kie dostępne środki, w tym 
m.in. środki unijne – doda-
je Dariusz Kowalczyk, se-
kretarz województwa dol-
nośląskiego. 

Część oficjalna zakoń-
czyła się defi ladą, po któ-
rej nadszedł czas na drugą 
część imprezy, czyli pokaz 
umiejetności brygady an-
tyterrorystycznej, prezenta-
cję policyjnych psów oraz 
występy orkiestry policyj-
nej. Nie zabrakło atrakcji 
dla najmłodszych. Dużym 
zaintersowaniem wśród  
dzieci cieszyły się zabawy 
z policyjną maskotką, Ko-
misarzem Lwem oraz sko-
ki na dmuchańcach. 

KAMILA MADAJSKA
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Starosta zaprasza 
na obchody
  Rocznica wybuchu powstania 

warszawskiego

Najpierw zawyją syreny, 
a potem przy tablicach pa-
mięci złożone zostaną kwia-
ty i wieńce – w ten sposób 
starosta Adam Myrda wraz 
z przedstawicielami Powia-
towej Rady Kombatantów 
uczci 69. rocznicę wybuchu 
powstania warszawskiego. 

Syreny zawyją o godzinie 
17. Jednak uspakajamy miesz-
kańców, że są to tylko ćwicze-
nia – zapewnia Ewa Legienc, 
kierownik biura zarządu lu-
bińskiego starostwa.

Będzie to trening syste-
mu ostrzegania i alarmo-

wania, który na całym Dol-
nym Śląsku zarządził woje-
woda. Jego celem jest spraw-
dzenie sprawności funkcjo-
nowania akustycznego sys-
temu alarmowego poprzez 
wyemitowanie alarmu po-
wietrznego.

Dla upamiętnienia tej rocz-
nicy starosta lubiński zaprasza 
mieszkańców powiatu lubiń-
skiego na uroczystość złoże-
nia kwiatów przy tablicach 
pamięci przy ul. Pruzi (Ośro-
dek Wzgórze Zamkowe), któ-
ra odbędzie się dzisiaj, 1 sierp-
nia, o godzinie 17. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Weź paragon
 Ruszyła kolejna edycja akcji 

Trochę czasu, znajomość 
podstawowych praw kon-
sumentów oraz dowód za-
kupu – to niezbędny zestaw 
podczas składania reklama-
cji. Łatwiej dochodzić swo-
ich praw, gdy mamy para-
gon. Warto o tym pamiętać, 
wpadając w wir letnich wy-
przedaży. 

Już po raz kolejny akcję 
Ministerstwa Finansów pt. 
„Nie bądź jeleń, weź para-
gon” wspierają Urząd Ochro-
ny Konkurencji i Konsumen-
tów, Wojewódzkie Inspek-
toraty Inspekcji Handlowej, 
rzecznicy konsumentów, Fe-
deracja Konsumentów oraz 
Stowarzyszenie Konsumen-
tów Polskich. 

Paragon jest najprostszym 
dowodem zakupu – potwier-
dza, co kupiliśmy, od kogo 
i jaka była cena towaru. Pa-
ragon zawiera datę zakupu, 
co ma wpływ na określenie 
terminu odpowiedzialności 
sprzedawcy. Posiadając para-
gon, łatwiej możemy rekla-
mować towar, który jest nie-
zgodny z umową. Dowód za-
kupu powinniśmy otrzymać 
niezależne od miejsca sprze-
daży towaru. Musi nam go 
wydać sprzedawca w sklepie, 
na bazarze, w sklepie interne-

towym.

– Brak paragonu nie ozna-
cza jednak, iż nie można re-
klamować towaru. W ta-
kiej sytuacji powstaje jedynie 
trudność w udowodnieniu 
sprzedawcy, że dany towar 
został właśnie u niego zaku-
piony – mówi Wiesława Suli-
ma, powiatowy rzecznik kon-
sumentów. 

Wtedy należy posłużyć się 
innymi środkami dowodo-
wymi, np. potwierdzeniem 
przelewu, wyciągiem z karty 
kredytowej czy też dowodem 
z zeznań świadków.

Warto wiedzieć, iż w reje-
strze klauzul niedozwolonych 
prowadzonym przez prezesa 
UOKiK pod nr 2685 została 
wpisana klauzula o brzmieniu: 
„Do reklamowanego lub zwra-
canego produktu konieczne jest 
dołączenie paragonu”. 

– Oznacza to, że konsu-
ment, w przypadku odmowy 
przyjęcia reklamacji z powo-
du braku paragonu, zawsze 
będzie mógł się powołać na 
istnienie takiej klauzuli nie-
dozwolonej, co powinno być 
argumentem wystarczającym 
– mówi rzecznik. 

W razie potrzeby uzyska-
nia szczegółowych informa-
cji, należy skontaktować się 
z Biurem Powiatowego Rzecz-

nika Konsumentów 
w Lubinie, nr tel. 

76 746 71 30.
KAMIL A 

MADAJSKA
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– Brak paragonu nie ozna-
cza, że nie można reklamo-

wać towaru – zapewnia Wiesła-
wa Sulima, powiatowy rzecznik 

konsumentów

Pioniersi – gra 
obywatelska
Fundacja Dobra Sieć zachęca or-
ganizacje pozarządowe, bibliote-
ki, domy kultury, świetlice, domy 
dziecka oraz inne instytucje do 
wzięcia udziału w konkursie. 
Zadanie jest proste. Wystarczy 
udzielić odpowiedzi na jedno py-
tania: W jakich okolicznościach 
zostanie wykorzystana gra plan-
szowa „Pioniersi – gra obywatel-
ska”? 
Owa gra przedstawia inspirujące 
przykłady aktywności z zakresu 
wolontariatu, programów sty-
pendialnych i edukacji obywatel-
skiej. 
Do wygrania jest wyjątkowa 
planszówka, która udowadnia, że 
nawet małe marzenie może się 
spełnić dzięki aktywności obywa-
telskiej, stypendium lub włącze-
niu się w lokalny wolontariat. 
Aby wziąć udział w zabawie, nale-
ży wejść na stronę internetową 
www.graobywatelska.pl/aktual-
nosci/458, na której znajduje się 
formularz kontaktowy i odpo-
wiedzieć na pytanie. Konkurs 
trwa do 16 września. 
Projekt „Gra obywatelska” został 
objęty patronatem honorowym 
minister edukacji narodowej. 

MAK

Nadleśnicy przestrzegają
 Śmieci, ogień i auta z dala od lasu

O rozwagę apelują do 
mieszkańców powiatu lu-
bińskiego pracownicy lu-
bińskiego nadleśnictwa. – 
Samochody i porozrzucane 
w lesie śmieci to już plaga. 
Dla osób łamiących umyśl-
nie przepisy nie mamy lito-
ści. Za tego typu zachowa-
nia grożą wysokie mandaty 
– przypomina pełniący obo-
wiązki komendanta straży 
leśnej Marcin Duszyński. 

Od początku wakacji nie 
doszło na szczęście do żad-
nego większego pożaru lasu, 
ale – jak zauważa strażnik – 
zagrożenie jest zawsze. – Za 
pomocą szlabanów blokuje-
my wjazdy do lasów, jednak 
zawsze znajdzie się miejsce, 
gdzie komuś uda się wjechać 
i naśmiecić czy zapalić pa-
pierosa. Tłumaczenie, że nie 
było w tym miejscu rogatki 
nas nie przekonuje, ponie-
waż o zakazie wjazdu mó-
wią przepisy. Nie musi być 
zatem nawet znaku zakazu 
– mówi Marcin Duszyński 

Należy pamiętać, że za te-
go typu zachowania grożą 

mandaty. – Warto wiedzieć, 
że papierosa, grilla czy ogni-
sko można zapalić dopie-
ro 100 metrów od lasu tak, 
by zmniejszyć ryzyko poża-
ru. W przypadku wjazdu do 
lasu staramy się być bardziej 
wyrozumiali niż na przykład 
w sprawie zaśmiecania oto-
czenia. Za wjazd grozi do 500 
zł, jednak okoliczności wjaz-
du są różne, więc i wysokość 
mandatu jest zróżnicowana 
– tłumaczy pracownik lubiń-
skiego nadleśnictwa. Tyle sa-
mo grozi za zaśmiecanie lasu. 

– To jest plaga. W przypadku 
zaśmiecania terenu nie mamy 
litości i bardzo często wypisu-
jemy mandat na maksymal-
ną kwotę, czyli 500 zł – przy-
znaje strażnik. 

Sprawa jest o tyle ciekawa, 
że nie zawsze osoba bezpraw-
nie korzystająca z lasu mu-
si być złapana na gorącym 
uczynku. Strażnicy dysponu-
ją bowiem kilkoma mobilny-
mi kamerami, dzięki którym 
nieraz udawało się namierzyć 
i dotrzeć do sprawców. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Od początku wakacji nie doszło na szczęście do żadnego 
większego pożaru lasu, ale zagrożenie jest zawsze. Lubiń-
scy strażacy interweniowali już nieraz
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Sygnalizacja 
we wrześniu
 Przetarg został unieważniony. Będzie kolejny

Budowa sygnalizacji 
świetlnej na ulicy Jana 
Pawła II miała się roz-

począć w połowie sierpnia, 
wszystko się jednak przesu-
nie. Prace najwcześniej ru-
szą we wrześniu. Trzeba bo-
wiem ogłosić nowy prze-
targ na wykonawcę inwesty-
cji. Poprzedni przetarg został 
unieważniony.

Jeszcze do końca tego ty-

godnia w Biuletynie Infor-
macji Publicznej powinna 
się pojawić informacja o no-
wym przetargu. – Zosta-
nie on rozstrzygnięty w po-
łowie sierpnia. Jeśli oczywi-
ście nie powtórzy się sytuacja 
z tego przetargu i będą chęt-
ni, aby w nim wystartować – 
mówi Ewa Legienc, kierow-
nik biura zarządu powiatu 
lubińskiego. 

Poprzedni przetarg zo-
stał unieważniony, ponie-
waż fi rmy, które do niego 
przystąpiły, zażądały zbyt 
dużej kwoty za wybudowa-
nie sygnalizacji i przebudo-
wę ulicy. 

Do przetargu przystąpiły 
dwie fi rmy: Zaberd S.A. oraz 
Ductus Sp. z o.o.

– Przedmiotem zamó-
wienia była budowa sygna-

lizacji świetlnej wraz z przy-
łączem elektrycznym na 
skrzyżowaniu ulicy Jana 
Pawła II z ulicą Miedzia-
ną i Gwarków oraz organi-
zacja ruchu i budowa lewo-
skrętów wzdłuż ulicy Jana 
Pawła II – mówi Tomasz Ro-
sik, dyrektor departamentu 
infrastruktury i transportu.

MARTA CZACHÓRSKA
KAMILA MADAJSKA
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Na Jana Pawła II wybudowane zostaną lewoskręty w ulice Ka-
mienną i Miedzianą. Powstaną także dwie skoordynowane sy-
gnalizacje świetlne: acykliczna i akomodacyjna na skrzyżowaniu 
Jana Pawła II z Miedzianą i Gwarków oraz sygnalizacja na przej-
ściu dla pieszych przy markecie Biedronka
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Radni usunęli z budżetu

Przyjmą 
mieszkańców 
w budynku obok
Część referatów urzędu gminy 
przeniesiono do drugiego bu-
dynku. Wszystko przez remont 
jednej ze ścian gmachu, który 
potrwa do końca sierpnia. 
Ubytki i pęknięcia były na tyle 
poważne, że stwarzały bezpo-
średnie zagrożenie dla bezpie-
czeństwa klientów urzędu. 
W związku z tym zdecydowa-
no, by zabezpieczyć wejście do 
budynku i jak najszybciej roz-
począć remont ściany szczyto-
wej. 
Prace potrwają do końca sierp-
nia. Do tego czasu część spraw 
będzie można załatwić w bu-
dynku obok. W razie jakichkol-
wiek niejasności, klienci mogą 
liczyć na pomoc pracowników 
sekretariatu, który mieści się 
w remontowanym budynku. 
Kosz remontu to około 43 tys. 
zł.  MAF

Cicha  z  Osieka
Mieszkańcy pobliskiego Osieka 
dopięli swego. Na ostatniej se-
sji gminy wiejskiej radni podej-
mowali uchwałę w sprawie 
nadania nazwy jednej z ulic 
wspomnianej wsi. Z propozy-
cją wyszli sami zainteresowani 
i udało się. 
– Działki przylegające do dro-
gi, o której mówimy, należą do 
osób prywatnych – tłumaczy 
kierownik referatu gospodarki 
komunalnej, Alina Serwatka. 
Radni nie widzieli więc powo-
du, by nie przychylić się do ich 
wniosku. Stąd uchwała została 
jednogłośnie przyjęta. Dzięki 
temu wkrótce w Osieku pojawi 
się nowa ulica – Cicha. 

MAF

Chodnik 
w Krzeczynie 
Małym
Na ten krok czekali nie tylko 
mieszkańcy, ale i kierowcy 
przejeżdżający przez Krzeczyn 
Mały. Na ostatniej sesji radni 
zgodzili się, by wzdłuż drogi 
wojewódzkiej nr 335 wybudo-
wać chodnik. 
Na problem z przejściem z jed-
nego na drugi koniec wsi od 
dawna narzekali mieszkańcy. 
Brak chodnika nie podobał się 
także kierowcom, którzy co 
rusz musieli omijać ludzi idą-
cych bokiem drogi. 
Wkrótce zostanie zatem ogło-
szony przetarg na wykonanie 
inwestycji. Koszt budowy 
chodnika wyniesie około 820 
tys. zł. 

MAF

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

W końcu znaleźli 
dom
 Będą mieć nowy dom! A właściwie 

mieszkanie w centrum miasta – gminie 
Ścinawa udało się znaleźć nowe lokum 
dla rodziny Łukaszczyków z Parszowic, 
która właściwie z dnia na dzień straciła 
dach nad głową. 

– Zwolniło się duże, ładne mieszkanie 
w rynku, właściwie 100 metrów od urzę-
du, więc rodzina wszędzie będzie miała bli-
sko – opowiada burmistrz Andrzej Holden-
majer. – Co więcej, nim się tam wprowadzą, 
na swój koszt przeprowadzimy tam remont. 
Wcześniej mieszkał tam lokator, który nie 
dbał o wnętrze, dlatego trzeba je nieco od-
nowić – dodaje. 

Mieszkanie ma około 60 metrów kwa-
dratowych, dwa pokoje, salon z kuchnią 
i łazienkę. – Przygotowujemy projekt prze-
budowy i gdy będzie gotowy złożymy w sta-
rostwie wniosek o pozwolenie na budo-
wę. Powiat ma na to 60 dni, ale liczymy, że 
otrzymamy je szybciej. Wtedy od razu bę-
dziemy mogli przystąpić do prac, a rodzina 
szybciej będzie mogła się wprowadzić – za-
znacza burmistrz. 

Na razie Ryszard Łukaszczyk, który 
jak już pisaliśmy, podczas wypadku stra-
cił obie nogi, wraz z żoną i trzema synami 
pomieszkuje u sąsiadki. Musieli wyprowa-
dzić się z domu, bo właściciel zrezygnował 
z wynajmu. 

Inicjatywa działacza ze Ścinawy

Uratowali herb 
 To piękna pamiątka 

i kawałek historii – dzięki 
lokalnemu działaczowi 
Andrzejowi Sitarskiemu oraz 
miejscowej artystce Lidii 
Stembalskiej udało się 
odnowić herb miasta na starej 
stacji transformatorowej 
w Ścinawie przy ulicy 
Kwiatowej. 

Kiedy lubiński Tauron przy-
stępował do remontu sta-
rej ścinawskiej stacji 
transformatorowej, 
prawdopodobnie 
nie pomyślano 
o widniejącym 
na niej herbie. 

– Z niepo-
kojem zauwa-
żyłem, ze sta-
ry herb, który od 
początku elektryfi -
kacji Ścinawy zdobił 
ten obiekt, został zakry-
ty styropianem – opowiada An-
drzej Sitarski. 

Mężczyzna skontaktował się 
z Tauronem i poprosił o ochro-

nę herbu. Po-
mógł Przemy-

sław Kowal-
czyk, kierownik 

posterunku ener-
getycznego w Lubi-

nie, który pomógł dogadać się 
z wykonawcą robót. 

Dzięki temu można było za-
jąć się odnowieniem herbu. – Za-

prosiłem do współpracy miejsco-
wą artystkę Lidię Stembalską. Pa-
ni Lidia z wielką chęcią zajęła się 
odnowieniem herbu, nie bacząc 
na liczne trudności. Na koniec sa-
tysfakcja z wykonanej pracy była 
ogromna, wiedząc, że odnowiony 
herb pozostanie świadkiem histo-
rii Ścinawy dla potomnych – do-
daje.   MARIOLA SAMOTICHA
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– Zaprosiłem do współpracy miejsco-
wą artystkę Lidię Stembalską – mó-
wi Andrzej Sitarski

 » To już pewne. Gmina 
wiejska nie kupi budyn-
ku przy ul. Księcia Lu-
dwika. Na ostatniej sesji 
wójt gminy Irena Ro-
gowska podała w koń-
cu powody swojej decy-
zji. Według przewodni-
czącego rady gminy, Je-
rzego Szumlańskiego, 
wszystkiemu winny 
jest... prezydent Lubina. 

Ostatnia sesja, w związ-
ku z remontem głów-
nego budynku gminy, 

odbyła się w świetlicy wiej-
skiej w Goli. Zawrzało, gdy 
tylko radni zaczęli obrado-
wać nad zmianami w budże-
cie. Największą, jak się okaza-
ło, zmianą, w nowo podejmo-
wanej uchwale, była bowiem 

rezygnacja z zakupu budyn-
ku przy ul. Księcia Ludwika, 
o który bardzo długo zabie-
gała wójt. To właśnie na sesji, 
zgodnie z wcześniejszymi za-
pewnieniami Ireny Rogow-
skiej, wszyscy mieli poznać 
powody wycofania się gminy 
z planów zakupu budynku. 

W dyskusję z Jerzym 
Szumlańskim włączył się 
radny Robert Piekut, któ-
ry od samego początku był 
przeciwnikiem wspomnia-
nej inwestycji. – Co z budyn-
kiem? Dowiemy się w koń-
cu, dlaczego wójt nagle wy-
cofała się z jego kupna? – do-
pytywał przy każdej moż-
liwej okazji radny. – Jeszcze 
raz usłyszę o budynku to bę-
dę krzyczał – denerwował się 
przewodniczący. 

W pewnej chwili głos za-
brała Irena Rogowska. – Żeby 
kupić ten budynek, niezbęd-

ny 
był 
zapis 
o możli-
wości prze-
znaczenia go 
na cele oświato-

we i administracyjne. I fak-
tycznie wcześniej ogłoszenie 
o sprzedaży taki zapis zawie-
rało. Teraz takiego zapisu nie 
ma, dlatego definitywnie re-

zygnujemy z zakupu budyn-
ku przy ul. Księcia Ludwika – 
tłumaczy wójt. 

– Pan przewodniczący 
rzucił hasło, że to Raczyński 
coś zablokował. Nawet jeśli 
to prawda, to widzę, że będę 
musiał prezydentowi Lubi-
na serdecznie podziękować 
– dodaje Robert Piekut. Rad-
ny od początku twierdził, że 
pomysł kupna budynku był 
skazany na porażkę. 

Tylko dzięki usunięciu 
z planu budżetu na 2013 rok 

z a -
pisu 

o za-
mia rze 

kupna bu-
dynku w Lubi-

nie, prawie dwu-
krotnie wzrosły dota-

cje na zadania inwestycyjne, 
a także transport i oświatę. 
Dzięki pieniądzom, które do-
celowo miały zostać przezna-
czone na inwestycję, o któ-
rą zabiegała wójt, mieszkań-
cy gminy będą mogli liczyć 
m.in. na: dotację do metra 
kwadratowego wody dostar-
czonej do gospodarstw do-
mowych i odebranej przez 
księginicki GZUKiM, wydat-
ki bieżące związane z utrzy-
maniem gminnych dróg czy 
dotację na ochronę zabyt-
ków.    MARCELINA FALKIEWICZ

Nie będzie 
budynku, 
będą 
inwestycje
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– Żeby kupić ten 
budynek, niezbędny 

był zapis o możliwości 
przeznaczenia go na 

cele oświatowe 
i administracyjne 
– mówi wójt Irena 

Rogowska



www.lubin.pl 1 sierpnia 2013 13Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Gogołowice startują w wojewódzkim konkursie

Chcą być najlepszą wsią

Marcelina Falkiewicz
Fot. Marcelina Falkiewicz i mieszkańcy Go-

gołowic

Jak informuje radna gmi-
ny Lubin, Wanda Do-
brzyńska, konkurs orga-

nizowany jest już od wielu lat. 
– Całość rozgrywa się w czte-
rech kategoriach. My startuje-
my w tej na najładniejszą wieś 
dolnośląską. Chodzi o to, by 
jak najlepiej zaprezentować się 
przed komisją i przekonać ją, 
że to właśnie my zasłużyliśmy 
na wygraną – tłumaczy radna 
z Gogołowic. 

I tak pięcioosobowa ko-
misja wieś, zamiast bryczką, 
zwiedziła wozem strażackim 
OSP z Niemstowa. – Z tego co 
się dowiedziałam, w większo-
ści wsi delegatów urzędu wo-
żono bryczkami, jednak my 
nie mamy koni. Padło na wóz 
strażacki i pomysł się bardzo 
spodobał – wyjaśnia Wanda 
Dobrzyńska. 

Anna Malinowska z urzę-
du marszałkowskiego jecha-
ła już co prawda wozem stra-
żackim, jednak – jak zapew-
nia – powitanie przez zespół 
ludowy było naprawdę cieka-
we. – W kategorii na najład-
niejszą wieś zwracamy głów-
nie uwagę na zaangażowanie 
mieszkańców. Tutaj widać to 
gołym okiem. Ludzi jest du-
żo, widać współpracę z gmi-
ną – przyznaje przedstawiciel-
ka urzędu marszałkowskiego. 

Oprócz mieszkańców pod lu-
pę idzie także ogólny wygląd 
wsi oraz sposoby prezenta-
cji poszczególnych punktów 
zwiedzania. 

Po przejażdż-
ce samocho-
dem OSP, komi-
sja udała się do 
budynku po by-
łej podstawów-
ce, gdzie czeka-
ła na nią wysta-
wa twórczości 
lokalnych arty-
stów. Następnie 
korowód prze-
szedł ścieżką 
przyrodniczą. 
Na koniec na 
pracowników 
urzędu czeka-
ła biesiada przy stawie. 

Udział w plebiscycie wziął 
także pobliski Chróstnik. – 
Jednak w tym przypadku 
mieszkańcy walczą w katego-
rii na najciekawsze zagospo-
darowanie terenu – tłumaczy 
rzecznik gminy Lubin, Janusz 
Łucki. Pod lupę poszła zatem 
nowa, zewnętrzna siłownia. 

Czy mieszkańcy Gogoło-
wic i Chróstnika przekonali 
do siebie komisję, okaże się już 
jesienią. Właśnie wtedy zapla-
nowano rozstrzygnięcie kon-
kursu.   MARCELINA FALKIEWICZ

 » Muzyczne powitanie przez zespół ludowy, przejażdżka wozem strażac-
kim czy obejrzenie wystawy rękodzieła lokalnych artystów – sporo atrakcji 
przygotowali mieszkańcy pobliskich Gogołowic na przyjazd komisji z urzę-
du marszałkowskiego. Wieś walczy bowiem o tytuł najładniejszej w całym 
województwie. 
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reklamaWidać było zmęczenie treningiem

Gorsi o jedną bramkę
 Ekipa Dariusza Bobrka 

miała okazję po raz 
pierwszy sprawdzić się 
w warunkach meczowych 
z innym zespołem. MKS 
Zagłębie Lubin przegrało 
z pierwszoligowym 
Śląskiem Wrocław 32:33. – 
Widać zmęczenie po 
treningach – mówi trener 
Dariusz Bobrek.

Pojedynek z Wrocła-
wiem odbył się na terenie 
pierwszoligowca. Mecz od 
pierwszych minut był dość 

wyrównany, oba zespo-
ły grały bramka za bram-
kę. Ostatecznie wrocławia-
nie okazali się lepsi o jed-
no trafi enie. – Mogę mieć 
zastrzeżenia, jak i pochwa-
ły, aczkolwiek po zawod-
nikach widać było, że są po 
ciężkich treningach. Cięż-
kie nogi, zmęczenie, to po-
rządnie nam przeszkadzało. 
Zawodnicy nie nadążali za 
graczami Śląska, jeśli cho-
dzi o wyjście do rzucające-
go. A jeżeli już wyszli, to nie 
domykali obrotowego. Du-

żo bramek straciliśmy wła-
śnie w ten sposób. Brakuje 
nam jeszcze szybkości i dy-
namiki – powiedział na por-
talu sportowe fakty.pl Da-
riusz Bobrek. 

Miedziowi kolejne spo-
tkanie sparingowe roze-
grają 3 i 4 sierpnia podczas 
XIX Memoriału im. Ry-
szarda Matuszaka w Gło-
gowie. Rywalami Zagłębia 
będą SPR Chrobry Głogów 
i Gaz-System Pogoń Szcze-
cin.

MARIUSZ BABICZ
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Miedziowi kolejne 
spotkanie sparingo-

we rozegrają 3 i 4 
sierpnia podczas 

XIX Memoriału im. 
Ryszarda Matusza-

ka w Głogowie

Bośniacki 
zawodnik 

się nie 
sprawdził

Rozgrywający Alen 
Kulenovic od poniedział-
ku przebywał na testach 
w MKS Zagłębiu Lubin. 
Były zawodnik między 
innymi szwedzkiego IK 
Savehof nie przypadł do 
gustu sztabowi szkole-
niowemu.

– Alen to ciekawy za-
wodnik, obdarzony bar-
dzo dobrymi warunka-
mi fi zycznymi, jednak nie 
pasowałby do naszego sty-
lu gry – mówi Dariusz Bo-
brek.

MISZ

Trener chwali swoje podopieczne

Karkut: Nigdy nie 
narzekają
 »Mija drugi tydzień odkąd piłkarki ręczne KGHM 

Metraco Zagłębia Lubin wróciły do treningów. 
Przed rozpoczęciem okresu przygotowawczego, 
każda z zawodniczek miała indywidualny zestaw 
ćwiczeń, które musiała zrealizować. Jak mówi szko-
leniowiec Zagłębia, piłkarki wykonały plan.

Po pierwszych trenin-
gach muszę stwierdzić, 
że większość wyglą-

da naprawdę dobrze fi zycz-
nie. Nie przystępujemy więc 
do intensywnychreningów 
z miejsca. Jestem zadowo-
lona z większości zawodni-
czek. Widać, że na poważ-
nie potraktowały swoje in-
dywidualne treningi. Zresz-
tą jak co roku. Zawsze pod-

kreślam, że zawodniczki Za-
głębia Lubin mają werwę do 
pracy i nigdy nie narzeka-
ją – przyznaje Bożena Kar-
kut, szkoleniowiec miedzio-
wych.

Do 2 sierpnia lubinianki 
przebywać będą na obozie 
przygotowawczym w Dziw-
nowie, po czym udadzą się 
na turniej do Szczecina (3-4 
sierpnia). Po powrocie znad 

morza podopieczne Bożeny 
Karkut znów przygotowy-
wać się będą na własnych 
obiektach dwa razy dzien-
nie. 

MARIUSZ BABICZ
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Karkut: Nigdy nie 
narzekają
Karkut: Nigdy nie 
narzekają
Karkut: Nigdy nie 

– Po pierwszych treningach muszę stwierdzić, 
że większość wygląda naprawdę dobrze 
fizycznie – mówi trener Bożena Karkut

nie okazali się lepsi o jed-
no trafi enie. – Mogę mieć 
zastrzeżenia, jak i pochwa-
ły, aczkolwiek po zawod-
nikach widać było, że są po 
ciężkich treningach. Cięż-



www.lubin.pl 1 sierpnia 2013 15SPORT

reklama

Będą walczyli o awans

Na zapleczu 
pierwszego zespołu
 Niegdyś zespół Młodej 

Ekstraklasy, teraz rezerwy 
KGHM Zagłębia Lubin. 
Drużyna prowadzona przez 
Tomasza Bożyczko i Pawła 
Karmelitę od nowego 
sezonu będzie rywalizowała 
o ligowe punkty z seniorami 
w ramach III ligi. Jak 
przyznają sami 
zawodnicy, to 
zdecydowanie 
wyższy poziom gry.

– Będzie to 
poważniejsze 
granie z do-
rosłymi i do-
świadczo-
nymi zawod-
nikami. Nie-
którzy z nich 
występowa-
li w Ekstrakla-
sie. Będziemy 
mogli się wiele 
od nich nauczyć. 
Spotkania będą 
stały na wyższym 
poziomie – przyzna-
je Bartosz Jaroszek, 
nowy zawodnik re-
zerw Zagłębia Lubin. 

Młodzi zawod-
nicy będą stanowi-

li zaplecze pierw-
szego zespołu, ale 
jednocześnie bę-
dą walczyli o awans 

do wyższych klas roz-
grywkowych. Miedzio-
wi piłkarze po cichu liczą 
na to, że po tym sezonie 
znajdą się w II lidze.

MARIUSZ BABICZ

Zespoły III ligi grupy  
dolnośląsko-lubuskiej  
na sezon 2013/2014: 

 Śląsk II Wrocław
 Zagłębie II Lubin
 Formacja Port 2000 Mostki
 GKS Kobierzyce
 Piast Karnin (Gorzów Wielkopolski)
 Promień Żary
 Piast Żmigród
 KS Stilon Gorzów Wielkopolski
 Polonia/Sparta Świdnica
 Bielawianka Bielawa
  Motobi Bystrzyca Kąty 

Wrocławskie
 MKS Oława
 Lechia Dzierżoniów
 Ślęza Wrocław
 Ilanka Rzepin
 Foto-Higiena Gać
 Polonia Trzebnica
 Prochowiczanka Procho-
wice

Szukają 
chętnych do gry
Już w 2010 roku, w momen-
cie powstawania Stowarzy-
szenia Miłośników Koszy-
kówki, jego członkowie mó-
wili, że marzą, aby przystą-
pić do rozgrywek III ligi ko-
szykarskiej. W tym roku sen 
stanie się jawą, bo zarząd 
klubu oficjalnie zgłosił SMK 
do najniższej klasy rozgryw-
kowej w Polsce. Sami za-
wodnicy nie mogą się już 
doczekać pierwszych starć 
o ligowe punkty, ale zanim 
to nastąpi, czeka ich sporo 
pracy.
4 sierpnia oficjalnie SMK 
rozpocznie okres przygoto-
wawczy do III ligi. Będzie 
to co prawda bardziej tre-
ning poglądowy, bo tak na-
prawdę zespół dopiero 
skleja kadrę do rozgrywek, 
ale już wtedy trener Mar-
cin Kuzian wstępnie będzie 
mógł wyznaczyć zawodni-
ków, którzy mają dobre 
warunki na grę w rozgryw-
kach ligowych. 
Zajęcia rozpoczną się o go-
dzinie 19. SMK zaprasza 
amatorów tej dyscypliny 
sportu do sprawdzenia swo-
ich sił. – Może i ty będziesz 
miał okazję zagrać w trze-
ciej lidze – apeluje SMK.

MARIUSZ BABICZ

Zmierzyli się w Lwówku Śląskim

Walka pod 
gołym niebem
 » – Wraca prawdziwy boks! – mó-

wi Zbigniew Siwak, szkoleniowiec 
MKB Energetyki Lubin. Dwóch repre-
zentantów naszego klubu wystąpiło 
w pokazowym turnieju na powietrzu 
we Lwówku Śląskim. Młodzi pięściarze 
wyszli na ring bez kasków i koszulek.

W pięściarstwie w końcu wraca ten 
styl, w jakim my walczyliśmy. Wi-
dowiskowy z fantastycznymi emo-

cjami. Do tej pory młodzi bokserzy musie-

li walczyć w kaskach. To nie było to samo. 
Ten sport jest kontaktowy. Wiesz, na co się 
piszesz. Są inne dyscypliny, w których nie 
martwisz się o to, że przysłowiowo obe-
rwiesz w nos. Każdy ma prawo wyboru. Te-
raz będzie tak jak kiedyś – przyznaje Zbi-
gniew Siwak. 

Tak właśnie walczyli Piotr Miakienko 
i Paweł Czyżyk. Obaj zawodnicy wystąpi-
li na pokazowym turnieju we Lwówku Ślą-
skim. Walka lubinian była okrzyknięta naj-
lepszym pojedynkiem wieczoru. Pojedynek 
zakończył się remisem.  MARIUSZ BABICZ

Młodzi pięściarze 
wyszli na ring bez 
kasków i koszulek
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piszesz. Są inne dyscypliny, w których nie 
martwisz się o to, że przysłowiowo obe-
rwiesz w nos. Każdy ma prawo wyboru. Te-
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Do serca przytul psa

Nowy lokator trafił do 
Animvetu. To półtorarocz-
ny pies, który błąkał się po 
pętli autobusowej na lubińskim 
Ustroniu. 
Prawie wszystkie pozostałe zwierzaki, 
dla których szukaliśmy właścicieli, znalazły nowe 
domy. Tylko dwa pieski miały pecha i w tym tygodniu zostały 
odwiezione do schroniska. Jeśli nikt nie przygarnie tego sym-
patycznego półtorarocznego pieska, to czeka go podobny los.
Kontakt z lecznicą weterynaryjną: 76 842-17-88. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI 

Miły zwierzak 
pozna właścicieli

reklama

Gotuj z Telewizją Regionalną

Kolejny sezon 
„Kulinarnych zagadek”
 » W Telewizji Regional-

nej zakończyła się pierw-
sza seria „Kulinarnych 
zagadek”, która tworzo-
na jest wspólnie z siecią 
Restauracji Oberża. 

Sezon obfi tował w różne 
potrawy. Można było po-
znać przepisy między in-

nymi na sandacza z migdała-
mi, rybne szaszłyki czy duszo-
ną wątróbkę. 

Jeżeli nie zdążyli Pań-
stwo obejrzeć jakiegoś od-
cinka, mogą Państwo zna-
leźć go na naszej stronie 
www.tvregionalna.com 
wraz z przepisem. 

Pierwszy sezon programu 
„Kulinarne zagadki” cieszył 
się dużą popularnością. W na-
szym regionie jest bardzo wiele 
osób, dla których gotowanie to 
pasja. Już dziś zapraszamy na 
drugi sezon, który startuje od 
września. 

Program poprowadzi 
Piotr Kasprowski, szef kuch-
ni Oberża i jeden z najpo-
pularniejszych kucharzy na 
Dolny Śląsku. 

Drugi sezon również bę-
dzie obfi tował w praktyczne 
porady i sztuczki kulinarne, 
którymi możemy pochwalić 
się w kuchni przed rodziną 
i znajomymi.

TELEWIZJA REGIONALNA


